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wkraczamy po raz kolejny, wykorzystali 

czas nam dany i stworzyli atmosferę pu-

styni w naszym sercu. Posypmy nasze gło-

wy popiołem i rozpocznijmy zwycięską 

walkę z naszymi wadami i egoizmem, sto-

sując oręż cnót i działań wielkopostnych, 

by spotkać Boga w głębi serca. Wspieraj-

my się przy tym ogniem miłości, która 

pchnęła Syna Bożego na krzyż, przypomi-

nając nam o tym podczas każdej Euchary-

stii.  

Każdy okres w liturgii kościoła ma swój 
kolor. W liturgii wszystko ma znaczenie, 
zatem kolor szat liturgicznych też ma spe-
cjalne znaczenie.  
W pierwszych wiekach chrześcijaństwa 
nie istniały zasady doboru kolorów szat  
w liturgii. Najbardziej cenionym był kolor 
biały ze względu na znak zmartwychwsta-
nia. Zestaw kolorów liturgicznych został 
ustalony w średniowieczu przez papieża 
Innocentego III (+1216). Według obowią-
zujących obecnie przepisów liturgicznych 
w liturgii rzymskiej używa się sześciu 
kolorów szat: białego, czerwonego, czar-
nego, fioletowego, zielonego i różowego 
(czasem jeszcze złotego i srebrnego ale  
o tym innym razem). 
Wielki Post to czas, który pomaga nam 
przeżyć tajemnice naszego zbawienia  
i doświadczyć ich w nas samych. Liturgia 
pod tym względem proponuje nam różne 
znaki i symbole, czerpiąc obficie  
z utartej wcześniej tradycji ludzkiej, któ-

rej Bóg dodaje zbawcze treści. Warto 
przyjrzeć się tym symbolom i znakom, 
by zrozumieć przesłanie zbawczego 
planu Boga również w stosunku do 
każdego z nas. Jednym z bardziej cha-
rakterystycznych symboli jest wspo-
mniany już kolor szat liturgicznych. 
Wielki Post to czas, kiedy w Kościele 
dominuje właśnie fiolet. Fioletowe są 
szaty kapłana i wystrój kościoła.  
Barwa fioletowa (fiolet) to światło  
o długości od 380 do 450 nm.  

J.G. cdn. 
 
 
 

""Kościół jest tam,  
gdzie jest prawdziwa wiara. 

 
św. Hieronim, Doktor Kościoła 

Jak nazywał się je-
dyny papież, który 
był matematykiem, 
rozpowszechnił  
w chrześcijańskiej 
Europie cyfry arab-
skie?  
Sylwester II (łac. 

Silvester II, właśc. Gerbert z Aurillac) 
to francuski uczony, matematyk, filo-
zof, papież w latach 999-1003. Przyja-
ciel Ottona III. Uznawany za najwybit-
niejszego matematyka X w. Rozpo-
wszechnił w chrześcijańskiej Europie 
cyfry arabskie oraz system dziesiętny.  

„W imię Chrystusa prosimy: pojednajcie 

się z Bogiem!” (2 Kor 5, 20)  
Drodzy bracia i siostry! 
Również w tym roku Pan daje nam czas 
sprzyjający przygotowaniu się do święto-
wania z odnowionym sercem wielkiej ta-
jemnicy śmierci i zmar-
twychwstania Jezusa. Jest 
ona  niezwykle ważna  
w życiu chrześcijańskim 
osobistym i wspólnotowym. 
Myślą i sercem musimy sta-
le powracać do tej Tajemni-
cy. Bowiem wzrasta w nas 
ona nieustannie, na tyle, na 
ile dajemy się wciągnąć jej 
dynamizmem duchowym  
i przystajemy na nią, dając 
odpowiedź wolną i szczo-
drą. 
1.Tajemnica paschalna, 
podstawa nawrócenia 
Radość chrześcijanina wypływa ze słucha-
nia i przyjęcia Dobrej Nowiny o śmierci  
i zmartwychwstaniu Jezusa: kerygmy. 
Streszcza ona Tajemnicę tej miłości, która 
„jest tak realna, tak prawdziwa, tak kon-
kretna, że oferuje nam relację pełną szcze-
rego i owocnego dialogu” (adhort. apost. 
Christus vivit, 117). Kto wierzy w tę 
wieść,  odrzuca kłamstwo, według którego 
nasze życie miałoby swe pochodzenie  

w nas samych, podczas gdy w rzeczy-
wistości pochodzi ono z miłości Boga 
Ojca, z Jego woli, by dać życie w obfi-
tości (por. J 10, 10). Jeśli natomiast słu-
chamy bałamutnego głosu „ojca kłam-
stwa” (por. J 8, 45), to narażamy się na 

pogrążenie w otchłani 
nonsensu, doświadczając 
piekła już na ziemi, jak  
o tym niestety świadczy 
wiele dramatycznych wy-
darzeń z doświadczenia 
ludzkiego osobistego  
i zbiorowego. 
Dlatego w tym Wielkim 
Poście roku 2020 chciał-
bym przekazać każdemu 
chrześcijaninowi to, co 
już napisałem ludziom 
młodym w adhortacji apo-
stolskiej Christus vivit: 
„Spójrz na rozpostarte 

ramiona ukrzyżowanego Chrystusa, 
pozwól się zbawiać zawsze na nowo.  
A kiedy idziesz wyznać swoje grzechy, 
mocno wierz w Jego miłosierdzie, które 
cię uwalnia na zawsze od wszelkiej wi-
ny. Kontempluj Jego krew przelaną  
z powodu tak wielkiej miłości i daj się 
przez nią oczyścić. W ten sposób mo-
żesz się nieustannie odradzać na no-
wo” (n. 123). Pascha Jezusa nie jest 
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wydarzeniem z przeszłości: ze względu 
na moc Ducha Świętego jest zawsze aktu-
alna i pozwala nam postrzegać i dotykać  
z wiarą ciała Chrystusa w wielu osobach 
cierpiących. 
2. Pilna potrzeba nawrócenia 
Warto rozważyć dogłębniej Tajemnicę 
Paschalną, dzięki której została nam 
udzielona łaska Boża. Doświadczenie 
miłosierdzia jest bowiem możliwe tylko 
w kontakcie „twarzą w twarz” z ukrzyżo-
wanym i zmartwychwstałym Panem, któ-
ry „umiłował mnie i samego siebie wydał 
za mnie” (Ga 2, 20). Chodzi o dialog ser-
ca z sercem, przyjaciela z przyjacielem. 
Właśnie dlatego w okresie Wielkiego Po-
stu tak ważna jest modlitwa. Jest ona nie 
tyle obowiązkiem, ile wyraża potrzebę 
odpowiadania na miłość Boga, która nas 
zawsze uprzedza i wspiera. Chrześcijanin 
modli się bowiem mając świadomość, że 
jest miłowany pomimo swej niegodności. 
Modlitwa może przybierać różne formy, 
ale w oczach Boga tak naprawdę liczy się 
to, że drąży nasze wnętrze doprowadzając 
do rozkruszenia zatwardziałości naszego 
serca, aby je coraz bardziej nawracać ku 
Niemu i ku Jego woli.(…) 

Papież Franciszek 

Okres czterdziestu dni 
Wielki Post trwa 40 dni. To liczba sym-
boliczna na oznaczenie specjalnego czasu 
przygotowania na rzeczywiste spotkanie  
z Bogiem. Człowiek, z racji swojej mało-
ści i grzeszności, potrzebuje stanąć przed 
Panem Bogiem odpowiednio przygotowa-
ny, a do tego potrzebny mu jest najpierw 
czas. Prorocy długo przygotowywali się 

na spotkanie z Bogiem, szczególnie 
wtedy, kiedy czekała ich ważna do 
spełnienia misja. Mojżesz przez 40 dni 
i nocy przebywał na górze Synaj po-
szcząc, by otrzymać wreszcie tablice 
10 przykazań. Eliasz, mocą pokarmu 
niebieskiego, szedł przez 40 dni i 40 
nocy aż do Bożej góry Horeb, by do-
świadczyć spotkania z Bogiem w po-
staci cichego szumu wiatru. 
Nawet pogańscy Niniwici, 
dzięki pracy Jonasza, potra-
fili przez 40 dni pościć, by 
przebłagać Boga i przeko-
nać Go do ocalenia ich mia-
sta od zagłady. Tym bar-
dziej Jezus, idąc za przykła-
dem tego symbolicznego 
znaku, udaje się na pusty-
nię, by przez 40 dni przygo-
tować się do swojej misji 
zbawczej. Każdy z nas  
w okresie Wielkiego Postu 

otrzymuje więc swoje 40 

dni, czas na przygotowanie 

do szczególnego spotkania z Bogiem  
w tajemnicy zbawienia 

Przebywanie na pustyni 
Okres 40 dni przygotowania na spotka-
nie z Bogiem ma również szczególne 
miejsce: na pustyni, z dala od zgiełku 
świata i jego uciech, tzn. w ciszy, tam, 
gdzie rzeczywiście można Boga usły-
szeć, w głębi swojego serca. Oddalenie 
pustynne, niekoniecznie musi oznaczać 
dokładnie pustynię. Chodzi raczej  
o każde miejsce odosobnienia, które 
bardziej sprzyja temu spotkaniu. Proro-
cy i rzesze świętych z reguły wybierali 
pustynie, gdzie z powodu braku pokar-
mu i wody, doświadczali swojej niewy-
starczalności, a tym samym głębszego 
pragnienia Boga. Taki jest również 

przypadek Jezusa, który po ludzku chce 
nam pokazać, gdzie najpierw należy szu-
kać Boga: z dala od zgiełku świata w głę-
bokiej ciszy własnego serca. Tę pustynię 

czy oddalenie musimy sobie zapewnić 

sami, żyjąc z dala od gwaru i zabaw tego 

świata. 
Posypanie głowy popiołem 

Gest posypania głowy popiołem jest 
pierwszym momentem i znakiem 
wejścia człowieka na drogę spo-
tkania z Bogiem. Przebywanie na 
pustyni, by nie było jałowe, wią-
że się najpierw z przyjęciem od-
powiedniej postawy wewnętrz-
nej: przyznanie się do własnej 
niegodności i grzeszności. Jest to 
znak uznania swojej pozycji  
i miejsca w obliczu Boskiego 
majestatu i miłosierdzia, które 
nazywamy pokorą. W tradycji 
Izraela, oprócz innych znaczeń: 
smutku, bólu i żałoby, wyrażał go 
zewnętrzny gest posypania głowy 
popiołem. Stawiał on człowieka 

w pokornej postawie do Boga przypomi-
nając, że jest nikim (prochem) gdy żyje  
w zadufaniu, gdy kieruje się pychą („Z 
prochu powstałeś i w proch się obró-
cisz”). Każdy z nas potrzebuje nawróce-

nia, co przypominają słowa kapłana pod-

czas posypania popiołem: „Nawracajcie 

się i wierzcie w Ewangelię”. 
Post, jałmużna i modlitwa 

Postawa pokory (wyrażona w posypaniu 
głowy popiołem) wprowadza człowieka 
w atmosferę pustyni, czyli koniecznego 
odosobnienia, gdzie odbywa się powolny 
proces spotkania z Bogiem. Atmosferę tę 
stwarzają: post, jałmużna i modlitwa, trzy 
podstawowe biblijne działania człowieka 
jako swoiste znaki jego nawrócenia i po-
kory. Wszystkie te elementy były wcze-

śniej wykorzystywane przez proroków 
Izraela i świętych Kościoła, już nie mó-
wiąc o samym Jezusie, który na pustyni 
pościł i modlił się, by w swoim czasie 
oddać swoje życie na krzyżu. Działania 
te w efekcie są wyrazem naszej miło-
ści, wewnętrznej zadumy i powagi nad 
tajemnicami zbawienia, które wprowa-
dzają w samo centrum środowiska Bo-
żego. Każdy z nas potrzebuje przeby-

wania na pustynnym odosobnieniu, by 

nauczyć się  słuchania woli Bożej  
i wrażliwości na prawdziwe potrzeby 

drugiego człowieka. Kolor fioletowy – 
ale o tym już w naszej gazetce w innym 
miejscu .. 

Nabożeństwo Drogi Krzyżowej  
i Gorzkich Żali 

Trzy podstawowe działania wielko-
postne: post, jałmużna i modlitwa są 
karmione treściami zbawczymi, dzięki 
którym dokonało się odkupienie. Cho-
dzi tu o nabożeństwa wielkopostne, 
jako formy ciągłego przypominania  
o miłości Bożej względem człowieka; 
miłości, która oddała się na krzyżu za 
nasze grzechy. Relacja o tej miłości, 
tak pieczołowicie przechowywana  
w sercu Matki Jezusa, zachowała się  
w przekazach biblijnych, i jako taka 
była przedmiotem medytacji mnichów  
i ojców pustyni. Z czasem jednak  
w postaci uproszczonej i ludowej stała 
się treścią specjalnych nabożeństw 
wielkopostnych: rozważania Drogi 

krzyżowej Jezusa Chrystusa krzewione 
przez zakony żebracze (XII w.), oraz 
pobożne rozpamiętywania Męki Pań-
skiej w postaci tzw. Gorzkich żali za-
chowanych wyjątkowo w polskiej reli-
gijności od XVIII w.  
Zróbmy więc  wszystko, abyśmy  
w okresie Wielkiego Postu, w który 


